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przez trudności i kryzysy, 
doszedł jednak do przystani 
pokoju w której wolność i 
prawa będą udz ałem wszyst
kich a nie tylko uprzywilejo
wanych narodów.

Zakończeniem „oficjalnej“ 
części uroczystości było ofia
rowanie Stowarzyszeniu Pol
skich Kombatantów dyplo
mu honorowego („certificate 
of merit“) Legionu Polskiego 
za zasługi w pracy dla żoł
nierzy polskich oraz koleżeń
ska wymiana odznak organi
zacyjnych pomiędzy kol. 
Drwęskim a komendantem 
Mark na znak braterstwa i 
przyjaźni pomiędzy obiema 
organizacjami.

cy sternicy pokierują jego ło
dzią: ku zagładzie czy ku 
bezpiecznej przystani., W ta
kiej chwili któż jak nie kole
dzy i towarzysze broni pole
głych ma większe prawo i 
obowiązek czuwania nad 
tym, aby ideały, w obronie 
których zginęły miliony lu
dzi, nie zostały poniechane i 
je sobie sprawę i z ogromu 
Ale naród amerykański zda- 
aby testament poległych zo
stał wypełniony? Aby świat, don, S. W. 7.

Powrót prez. Orwęskiego
Kolega T. Drwęski, prezes 

Zarządu Głównego SPK po
wrócił w dniu i lipca ze Sta
nów Zjednoczonych dokąd 
wyjeżdżał by wziąć udział w 
zjezdzie organizacyjnym Sto
warzyszenia Polskich Kom
batantów.

Prezes Drwęski odwiedził 
przy tej sposobności ośrodki 
kombatanckie w Nowym Jor
ku, Chicago, Washingtonie i 
Milwaukee if odbył liczne 
rozmowy z działaczami społe
cznymi SPK i Polonii ame
rykańskiej.

Koło SPK Nr. 30 urządza 
w piątek 17 lipca o godzinie 
19.30 w sali klubowej Domu 
Kombatanta w Londynie ze
branie z odczytem kol. Drwę- 
skiego p.t. ^Wrażenia z poby
tu w Stanach Zjednoczo
nych“.

Obszerne sprawozdanie z 
podróży kol Drwęskiego za
mieścimy w następnym nu
merze „Polski Walczącej“.

Święto żołnierza w Londynie
Zarząd Główny SPK orga

nizuje w niedzielę dnia 16 
sierpnia br. o godz. 3 po po
łudniu w największej sali 
Londynu Albert Hall uroczy
sty obchód święta żołnierza 
pod hasłem: W GÓRĘ SER-

W części artystycznej wy
stawione będzie widowisko 
sceniczne pt. „Przys.ęga Ko
ściuszki“, które napisał Ma
rian Hemar według W.L. An- 
czyca „Kościuszko pod Rac
ławicami". W widowisku wez
mą udział najlepsi aktorzy i 
sp.ewacy polscy na emigra
cji, zespoły chóralne i tane
czne z Londynu i prowincji, 
polska orkiestra symfonicz
na zespoły młodzieżowe — 
łącznie około 300 osób.

Inscenizacja widowiska 
znajduje się w ręku dr. Leo
polda Kielanowskiego, kiero
wnictwo muzyczne objął L. 
Phillip. Cała impreza, pomy
ślana jako samowystarczal
na, nie obciążająca budżetu 
SPK znajduje się pod ogól
nym kierownictwem M. He- 
mara.

W części oficjalnej tej po
tężnej manifestacji polskiej 
przewidziane są przemówie
nia ze strony władz polskich 
i angielskich.

Albert Hall posiada około 
5300 miejsc. P- erwszeństwo 
w ich rezerwowaniu w cenie 
od 2/6 do 12/6 jest zastrze
żone dla ośrodków spoza 

i Londynu.
Koła SPK na obszarze

■ Wielkiej Brytanii proszone 
są o organizowanie wycie
czek zbiorowych do Londynu 
na święto żołnierza i zama
wianie biletów. Zapotrzebo
wania należy kierować do 
Zarządu Oddziału SPK Wiel
ka Brytania — Komitet ob
chodu święta żołnierza. 18. 
Queens Gate Terrace, Lon-

Komendant Mark powie- , 
dział dalej, iż był w Niem- , 
czech w Monachium, Frank- i 
fure e i w Berlinie zapozna- ' 
jąc się z położeniem uchodż- 
ccw. W ramacn ustawy o do
puszczenie 240.000 DP jest : 
przewidziane miejsce dla ' 
120.000 Niemców, Włochów i 
innych narodowości. Nie ma 
natomiast kontyngentu pol
skiego.

— „Bardzo to dziwne — po
wiedział p. Mark — iż 120.000 
Niemców, wśród. których na 
pewno jest wtielu członków 
partii hitlerowskiej, wybiera 
się za ocean m,mó, iż jest ty
le pola do pracy przy odbu
dowie Nienńec, a oraK miej
sca dla 45.000 Polaków w 
Niemczech, oMar prześlado
wania niemieckiego, ro po
wrocie do Ameryki zwrócę u- 
wagę na ten absurd a orga
nizacja moja, wszyscy Kon- 
gresmani polskiego pocho
dzenia i w«.lu innych, z któ
rymi Legion Polski Wetera
nów Armii Amerykańskiej 
ma bezpośredni kontakt, zro
bią wszystko Cu będzie w icn 
mocy, aby nie uopuścić do 
takiej niesprawiedliwości.

Następnie komendant Mark 
udekorował generaiów bosn- 
kowskiegu i Anucrsa meda
lami zasługi, które są naj
wyższym Odznaczeniem ja
kim rozporządza Legion.

Generał Anders uziękując 
za odznaczenie prosił o prze
kazanie najserdeczniejszych 
pozdrowień członkom Legio
nu Polskiego, którzy będąc 
obywatelami Ameryki mają 
dusze i serca polskie, „świat 
liczy na naród amerykański 
i my rolacy mimo trudności 
i rozczarowań wierzymy, że 
potęga ta zaważy dobroczyn
nie na losach ludzkości.

Z kolei zabrał głos gen. 
Sosnkowski dziękując za od
znaczenie, które uważa za je
dno znaj milszych jakie w ży
ciu otrzymał, gdyż pochodzi 
od organizacji żołnierskiej i 
jest symbolem braterstwa 
broni żołnierzy polskich i 
amerykańskich, które tak 
pięknie i po bohatersku 
przejawiło się na różnych 
frontach a między innymi 
na ziemi włoskiej w czasie 
minionej wojny

Generał mile wspomina 
wizytę w kwaterze gen. Mark 
Clarka, ówczesnego dowódcy 
5 armii amerykańskiej, która 
walczyła ramię w ramię z 2 
Korpusem polskim, a ze 
szczególnym wzruszeniem pa
mięta przegląd 3 dywizji lot- 

. nictwa amerykańskiego, w 
czasie którego dekorował 
krzyżami walecznych i vir
tuti militari lotników amery
kańskich, którzy z wielkim 
poświęceniem, w najtrud; 
niejszych warunkach, nieśli 
pomoc walczącej samotnie 
Warszawie.

— świat znajdzie się w sta
nie niebezpiecznego kryzysu

„Naród amerykański jest 
świadomy swego obowiązku

Zarząd Główny SPK i Za
rząd Oudz.ału Vvielka Bryla- < 
nia podejmowały w dniu 7 < 
lipca lampką wina miłego 
gościa w osobie G.L. Marka 
naczelnego komendanta Le- , 
gionu Polskiego Weteranów 
Armii Amerykańskiej (Polish 
region o. American Vete
rans in U.S.A.) 

komendant Mark przytył 
do europy — był już w Niem
czech i Francji — w specjal
nej rmsji zapoznania się z 
położeniem uchodźców , roż
nych narodowości w związku 

' z projektem wniesienia do 
Kongre'su ustawy o wpusz
czenie do btanów Zjednoczo- 

k nycn dalszych 240.000 tzw.
,,displaced persons ‘.

• Na zebranie kombatanckie, 
które oubyło się w sań Klu
bowej Domu Kombatanta w 
Londynie, przybyli generało
wie: sosnkowski, Anders,

, Bór-Komorowski, WiśniowsKi, 
przedstawiciele organizacji

• Kombatanckich: Samopomoc 
Lotnicza, Samopomoc Ma
rynarki Wojennej, Koło A.K. 
Związek Spadochroniarzy,

’ Kół oddziałowych, Związek 
Inwalidów wojennych, dzia
łacze kombatanccy.

, Zebranych powitał kol. 
Drwęski, Prezes Zarządu Gło-

< wnego SPK wyrażając ra
dość iż może odnowić kon- 

' takt z komendantem Mark 
nawiązany w czasie swego

• niedawnego pobytu w Sta
nach Zjednoczonych, w sie-

' dzibie SPK w Londynie. ,
Organizacja, na czele któ

rej stal kol. Mark liczy około 
70 000 członków mężczyzn, o- 
raz około 55.000 kobiet człon
kiń zwyczajnych, które słu
żyły w armii amerykańskiej 
w czasie wojny względnie 
nadzwyczajnych (rodźmy 
członków).

Cieszymy się bardzo — po
wiedział kol. Drwęski. — iż 
nowopowstały w stanach 
Zjednoczonych Oddział SPK 
zdołał pozykać życzliwą 
współpracę tak potężnej i 
zasłużonej bratniej organi
zacji weterańskiej i wierzy
my, że obecna wizyta przy
czyni się do zacieśnienia tej 
współpracy.

Odpowiadając na słowa 
powitania komendant Mark 
stwierdź ł, iż reprezentuje or
ganizację kombatancką zało- 
ż:na w r. 1928 po pierwszej 
wojnie sw’a.towej. w czasie 
której 380.000 Amerykanów 
potok ego pochodzenia wal
czyło w szeregach armii Sta
nów Zjednoczonych. W dru
giej wojnie światowej liczba 
ta znacznie wzrosła i wyra
ża się imnonujeca cyfrą 
1.000.000 ludzi, synów i córek 
Polonii, walczących ofiarnie 
przeciw tyranii hitlerowskiej.

— Ja i moich 6 braci — 
powiedział komendant Mark 
— jesteśmy dumni, iż jako 
prze"dstaw‘ciple tej Polonii 
służyliśmy w armii Stanów ____  ,
Zjednoczonych. Jesteśmys— oświadczył gen. Sosnkow- 
dumni z przynależności do ski i nie wiadomo jak wiel- 
tej wielkiej rzeszy obywateli 
polskiego pochodzenia, któ
rej wkład zarówno w obronę 
jak i rozbudowę potęgi Sta
nów Zjednoczonych jest ol
brzymi.

— Wiemy, że rozbicie potę
gi niemieckiego nazizmu nie 
usunęło niebezpieczeństwa za
grażającego wolności świata, 
wiemy, że mamy przeciw so
bie złowroga siłę komunizmu, 
zadania i ze swego obowiąz
ku wobec ludzkości.

Miły gość z Ameryki

Fot. Bednarski
Generałowie Sosnkowski i Anders z Kom. Mark.

Przedstawienie „Z biegiem Wisły“

„Płynie Wisła, płynie...“

Fot. T. Kupiec
Ela, Wiślaczek, Czarna i Biała Wisełka
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Oddziały SKP
Szwecja

donoszą . . .
Szwajcaria

Wizytacja ks. arcybiskupa 
Gawliny

Ks. arcybiskup Gawlina 
odbył w maju br. tygodnio
wą wizytację ośrodków Pol
skich w Szwecji odwiedzając 
m.i. Stockholm, Malmö, Lund, 
Hälsingborg.

Stowarzyszenie Polskich 
Kombatantów podejmowało 
Arcybiskupa w „Ognisku“ w 
Stockholmie w obecności li
cznych gości. Przemówienie 
powitalne wygłosił prezes za
rządu Oddziału SPK kol. S. 
Iwanowski kończąc je tymi 
słowami:

„napewnj zapytasz dostoj
ny Arcypasterzu, jaki jest 
duch wśród nas, jakie mora
le, to Cię bow-em najbardziej 
interesowało, gdyś przyjeż
dżał do swych dawnych żoł
nierzy. Wyaaje mi się, ze po
wiem to, co myśli nasza brać 
kombatancka a wraz z nią 
całe uchodźstwo tutejsze, gdy 
zamelduję:

Trwamy we wierze w noga, 
we wierze w rychłe wyzwole
nie i wolność folski, obowią
zek nasz spełnimy, a w ser
cach naszych pozostają dwa 
największe wyrazy, które u- 
n eśliśmy z naszej polskiej 
ziemi: Bóg i Ojczyzna.

Nowe Koło SPK
W dniu 14 czerwca odbyło 

się w Falun zebranie organi
zacyjne nowego Koła srK 
„Dalarna“. Na czele zarządu 
stanął jako prezes kol. M 
Teleszewski. Po zebraniu, w 
którym wziął udział prezes 
zarządu Oddziału SPK kol. 
Iwanowski wygłaszając reie- 
fat o obecnej sytuacji mię 
dzynarodowej, odbył się wie
czorek towarzyski w miłym, 
koleżeńskim nastroju.

Götebeorg, Stockholm, 
Vestmanland

Koło SPK w Götebeorg, 
po przeprowadzeniu prac re 
organizacyjnych, ożywiło 
swój? działalność. Radosnym 
objawem jest zwiększenie 11-

Stockholmie 
odbyło doroczne walne zebra 
nie na którym wybrano no
wy zarząd w składzie, ko. 
Norwid-Nowącki - prezes, 
kol. Jeżewski — kol’członkowie zarządu, kol. koi. 
Pasterski, Szymankiewicz, 
ZyKołondŚPK Vestmanland 
przeprowadza wszelkie prace 
społeczne na .r0,z?e^m<akö szarze swego dziać ma jak 
îprivna w tej prowinui*. 0ioa- 
niza?a polska. Obchód świę- 
ta narodowego 3. maja urzą 
dzono w-tym roku w dwóch 
ośrodkach polskich Vaster^ 
i Örebro przy bardzo licznym, 
udziale rodaków.

W czerwcu Koło urządziio 
wycieczkę zbiorową z Vaste- 
ras do ośrodka uniwersyte
ckiego Upsala.

Ze względu na przyrost 
członków i stale postępujący 
rozrost pracy Kola postano
wiono przystąpić do prac re
organizacyjnych zmierzają
cych do przemianowania Ko
i'- na okręg z Kołami w Va- 
steras i Örebro.

Chór kombatancki
Z inicjatywy kol. Z. Malika, 

viceprezesa Zarządu Oddzia
łu SPK Szwecja, powstał nie
dawno chór kombatancki, 
który dał się już poznać z kil
ku występów publiczności 
polskiej i szwedzkiej, nagrał 
również audycję dla Radia 
Wolnej Europy.

W najbliższym czasie Chór 
przystąpi do nagrania na 
płyty „Marsza Kombatan
tów“ „Piosenki o żołnierskiej 
piosence“ i Serca w pleca
ku“.

Oddział Stowarzyszeń.a 
Polskich Kombatantów w 
Szwajcarii należy do naj
sprawniej pracującycn ogniw 
Stowarzyszenia mimo znacz
nych trudności na jakie na
potyka jego działalność prze
de wszystkim zaś rozprosze
nie niewielkiej stosunkowo 
Polonii szwajcarskiej, na 
znacznej przestrzeni kraju. 
Koła SPK w Baden, Burg- 
dor.-Bern, Frauenfeld, Fry
burgu, Genewie, Locarno, 
St. Gallen i zurychu pro
wadzą, w zależności od moż
liwości lokainycn, pracę oś
wiatową szczegomie w dziale 
odczytów, organizowanycn 
na własną rękę luo w poro
zumieniu z innymi polskimi 
stowarzyszeniami.

W;SzyJtkie obchody i uro
czystości narodowe w miej- 
scowosctacn skupiającycn 
większe ośrodki polskie (bu
rych, nerno, Genewa, orga
nizowane są zawsze wspól
nie z innymi organizacjami, 

spora biolioteka Oddziału, 
znajdująca się dotychczas we 
Fryourgu, będzie zreorgani
zowana w ten sposób, by jako 
wysyłkowa mogła obsmgiwac 
cały obszar działania SPK 
„ruchomymi“ zestawami 
książek, zarząd Oddziału 
prowadzi też jako rodzaj im
prezy stałej tzw. „Kiermasz 
Książki polskiej“ pod kierow
nictwem reierenta spraw 
kultury i oświaty kol. Kazi
mierza Vincenza. „Kiermasz“ 
ten sprowadza i sprzedaje 
książki polskie na wszystkich 
zebraniach Kół, uroczysto
ściach St-K i innych organi- 
zacyj polskich. W ciągu o- 
statniego roku sprzedano w 
ten sposób książek za przesz
ło 3.000 franków szwajcar-

Referat oświaty zorgani
zował zespół taneczny z dzie
ci polskich, który występuje 
w większych środowiskach 
polskich propagując , tańce 
narodowe.

W dziedzinie opieki społe
cznej działalność Oddziału 
przejawia się przede wszyst- 
k.m w udzielaniu porad pra
wnych oraz opiece nad 11 
kombatantami przebywają
cymi w szpitalach, przeważ
nie chorymi na gruźlicę. O- 
trzymują oni doraźne zapo
mogi, a w okresie świąt pa-

Na czele Zarządu Oddziału 
stoi kol. Aleksander Wasung. 
Ponadto w skład Zarządu 
wchodzą kol. kol. A. Kwa- 
pniewski, K. Scięgosz (wice
prezesi) J. Filarowa (sekr.) 
W. Cieśla (skarbn'k). K. Vin
cenz (ref. oświaty) J. Pasz
kowski.

H o r w e q i a
Od kilku ląt działa w Nor

wegii Delegatura Zarządu 
Głównego sPK na czele któ
rej stoi kol. Józef Orlikowski, 
jako prezes oraz członkowie 
zarządu kol. kol. E. Piwowar
ski, B. Lubiński E. Szymanek 
i W. Kruk.

Polonia w Norwegii jest 
nieliczna, a praca organiza
cyjna i kulturalno-oświato
wa bardzo utrudniona ze 
względu na wielkie rozpro
szenie Polaków, i brak loka
li. Zebrania dyskusyjne, po
gadanki, zebrania informa
cyjne odbywają przeważnie 
w domach prywatnych. Od 
czasu do czasu jednak we 
większych skupiskach pol
skich takich jak Oslo, Fre- 
derikstadt, Askim, urządza 
SPK zebrania ogólne połą
czone z herbatką towarzys
ką.

Uroczystości i obchody na
rodowe urządza SPK łącznie 
z istniejącym od 1945 r. 
Związkiem Polaków w Nor
wegii.

Delegatura opiekuje się

Kola SPK Oddział W. Brytania piszą..,
BLACKBURN

jako wraz realnej współ
pracy z władzami miasta 
Blackburn przy miejscowym 
KOle SPK Nr. 180 powstała 
polska sekcja „Civil Defen
ce-, wchoaząca w SKłaa ory- 
gady brytyjskiej. Kierowni
kiem Sekcji oraz łącznikiem 
ao władz brytyjskicn został 
kol. Bogdan Kurzawa.

W uniu 5 lipca br. na ze
braniu organizacyjnym po
wołane zostało przy Koie 
SPK Wiedzy wojskowej, 
składające się z 3 sekcji.

Kierownikiem został kol. J. 
Bartkowski, a w skład kiero
wnictwa weszli: kol. kol. O.L. 
Arcimowicz, F. Szymczak, W. 
Wojtecki, E. Bernatek, A. Pa
włowski, J. Senkowski.

HULL
Miasto Hall jest siedzibą 

'jednegp z najmłodszych o- 
gniw SPK — Koła Nr. 442. 
jxoło to powstało w dniu 23 
kwietnia br. wybieraj 4C za
rząd w następującym skła
dzie: Kol kol. A. Rooinson — 
prezès, J. Czarnuszewicz — 
viceprezes, jx. ozczcpan — se
kretarz, A. Marcinik — skarb
nik, E. Lipiński — bibliote
karz.

Koło od razu przystąpiło 
do pracy organizując w uniu 
17 maja po Mszy sw. ku czci 
Królowej Korony Poiskiej, w 
intencji umęczonego Kraju i 
prześladowanego KoscMia, 
uroczystą akauemię z uroz
maiconym programem.

Z początkiem czerwca u- 
rządzono obchód z okazji ro
cznicy zwycięstwa pod Mon
te Cassino, a następnie ze
branie informacyjne połą
czone z herbatką towarzyską. 
W czasie zebrania nastąpiło 
wręczenie pierwszych 30 le
gitymacji członkowskich.

Na czas wakacyj Koło or
ganizuje codzienną naukę 
przedmiotów ojczystych (do
bry pomysł, godny naślado
wania — przyp. Redakcji) 
dla dzieci i młodzieży w wie
ku lat 6-14. Po wakacjach bę
dą prowadzone stale lekcje 
religii, języka polskiego, hi
storii i geografii Polski w 
szkole sobotniej.

ROCHDALE
Koło SPK Nr. 240 w Roch

dale założone w lutym br. 
mimo swej „młodości“ może 
już poszczycić się pięknymi 
wynikami pracy. Np. dzięki 
jego staraniom odbyły się 
pierwsze w Rochdale przed
stawienia filmów polskich 
(„Królowa przedmieścia“, 
„Trzy serca“)

Później zorganizowano za
bawę taneczną, a istniejące 
od roku koło artystyczne po 
porozum'eniu obu zarządów 
wystąpiło pod firmą SPK na 
konkursie tanecznym w Man- 
cheter i w hotelu Radclffe w 
dniach 1 i 2 maja odnosząc 
zasłużony sukces.

W dniu 29 maja Koło wzię
ło udział w uroczystym po
chodzie angielskim w Roch
dale a w pierwszych dniach 
czerwca w Bury. Członkowie 
koła artystycznego wystąpili 
w strofach ludowych.

Szczególnie mocno zapisał 
się jednak w pamięci kom
batantów z Rochdale dzień 
16 maja. Rano odbyła się 
Msza św. żałobna za dusze 
poległych pod Monte Cassi

no, a wieczorem uroczyste 
poświęcenie i przekazanie 
SPK sztandaru, ufundowa
nego przez miejscową Polo
nię. Sztandar poświęca pro
boszcz ks. Jan Bas w obecno
ści przedstawicieli SPK i or
ganizacji społecznych pol
skich z Manchester, Bury i 
Oldham.

Była to piękna chwila w 
życiu Koła, a kol. M. Brodow
ski, inicjator ufundowania 
sztandaru, musiał być szcze
gólnie uradowany widząc tak 
szybkie ziszczenie projektu.

Sheffield
— „Jest pan pierwszym od 

sześciu lat przedstawicielem 
władz z Londynu, który nie 
usłyszał od nas żadnych wy- 
myslań, ale przeciwnie zabie
ra pan ze sobą najlepsze po
dziękowania dia władz głów
nych SPK- — z tymi stówa
mi zwrócił się jeden z kom
batantów do kol. W. Teodor- 
czyka, przybyłego na zebra
nie organizacyjne członków 
Domu sPK w Sheffield.

Mozę nieco zbyt dosadne 
te słowa odzwierciedlają hi
storię zabiegów, kołatań a 
nawet goryczy pod adresem 
„góry“ w staraniach o własny 
kąt. Ale to wszystko minęło. 
Dom kupiono, lista członkow- 
założycieli skompletowana, 
komitet Domu wybrany. W 
skład jego wchodzą: B. Du- 
bieniec, b. Duanik, B. Karda- 
siński, w. Szablewski i A. 
Wilczyński. N a kierownika 
Domu powołano kol. mgr. K. 
Rubina. Wszystko co było ko
nieczne załatwiono, a teraz 
przystąpiono do tego co jest 
najważniejsze — urządzenia 
1 uruchomienia Domu.

Nie jest to sprawa łatwa. 
Dom, wspaniała siedziba (1-3, 
Dover Road) z p.ęknym o- 
grodem kosztował ponad £. 
3.000 wymaga jednak drob
nych przeróbek, dostosowa
nia do potrzeb klubowych, a 
zasoby miejscowe są bardzo 
skromne.

Ale kierownik Domu śmia
ło patrzy w przyszłość a o- 
tuchy mu dodaje postawa 
Polaków w Sheffield. Na apel 
o pomoc, skierowany do kom- 
tantów, pośpieszyli najlicz
niej właśnie ci n.eznani, cho
dzący dotychczas boczkiem, 
zdała od gromady. A teraz 
wspólnie wzięli się do pracy.

Harcerze, w tempie god
nym ery atomowej, przerobili 
dwa stare garaże na pokaźną 
świetlicę dla siebie. Tam tak
że znajdzie w sobotnie popo
łudni pomieszczenie grupa 
najmłodszych dzieci ze szko
ły polskiej. Z wydatną pomo
cą harcerzom przyszli pp. B. 
Bargański, J. Michalik i Ka
rol O. Pracami kieruje p. Z. 
Olczak.

Inna grupa, nie chcąc się 
dać prześcignąć harcerzem, 
zajęła się przebudową wiel
kiej oranżerii. Pędzie w niej 
„sala do wszystkiego", które 
pomieści ponad 150 osób. 
Zbudowana scena da moż
ność rozwinięcia skrzydeł 
kombatanckiemu teatrowi 
amatorskiemu, który ma już 
za sobą p:ękny dorobek pra
cy, w „week-endowe“ wieczo
ry s-1 le wezmą we władanie 
miłośnicy tańca Odczyty, ze

brania organizacyjne także 
znajdą tam pomieszczenie.

Dolną część Domu zajmą: 
czytelnia, restauracja, bar. 
Kiosk z książkami i czaso
pismami będzie także miał 
swój „kącik“. Pierwsze i dru
gie piętro zostanie wynajęte 
na mieszkania prywatne.

Wielkim ogrodem warzyw
nym opiekuje się pp. E. Gar
dy i F. Orzechowski. Część 
warzyw otrzyma restauracja 
klubowa. Ogrodem kwiato
wym zajął się miejscowy za
stęp harcerek..

Wszystko jest już przemy
ślane i rozplanowane, choć 
tylko kilka dni minęło od ob
jęcia obowiązków przez kol. 
Rubina. Dużo już zrobiono, 
ale niemało jeszcze pracy po
trzeba i to pracy ochotni
czej, która pozwoli — dzięki 
oszczędności — szybciej u- 
meblować Dom i oddać go 
do użytku.

A otwarcie Domu to nie 
tylko hasło do wzmożonej 
pracy dla kombatantów, ale 
i dla. caîêj społeczności pol
skiej. W pierwszym rzędzie 
czeka na tę chwilę Szkoła 
Polska, która niesie wiedzę o 
ziemi polskiej naszym dzie
ciom, czeka też teatr, który 
pielęgnuje wśród nas star
szych ducha polskiego. If.

Samopomoc Lotnicza 
w Manchester

Od czerwca 1'952 r„ kiedy 
przeprowadzono reorganiza
cję Koła Samopomocy Lot
niczej w Manchester, datuje 
się poważny rozrost prac tej 
organizacji kombatanckiej.

Toteż zarząd, na czele któ
rego jako prezes stał kol. R. 
Stadmuller, mógł na walnym 
zebraniu w dniu 14 czerwca 
br. poszczycić się pokaźnymi 
wynikami prac w różnych 
dziedzinach działania.

W dziale oświatowym np. 
zorganizowano 5 odczytów z 
czego 2 wewnętrzne dla 
członków a 3 dla szerszego 
audytorium, urządzono w r. 
1952 „Wystawię książki woj
skowej“, oraz wzięto udział w 
tegorocznej wystawie książki 
polskiej z okazji manifesta
cji trzeciomajowej w Man
chester.

Jako członek Zjednoczenia 
Polskiego w Manchester Ko
ło Samopomocy Lotniczej 
współdziałało w urządzeniu 
imprez kulturalnych o cha
rakterze ogólnym (wysta
wienie „Betlejem polskiego“ 
Rydla, koncert Witolda Mał- 
cużyńskiego. manifestacja 
trzecomajowa).

W dziale opieki społecznej: 
udzielono pomocy i porad 46 
członkom, wysyłano oomoc 
dla rodzin dwóch lotników w 
Polsce, opiekowano sie cho
rymi lotnikami w szpitalach. 
Zapomóg i pożyczek udzielo
no na łączną kwotę £.148.0,0. 
W tygodniu „Battle of Bri
tain“ przeprowadzono zbiôr- 
ka na rzecz funduszu pomo
cy lotnikom uzyskując na ten 
cel około 80 funtów.

Bardzo poważnym osią
gnięciem ostatniego roku 
pracy jest również zwiększe
nie liczby członków Koła z 46 
w r. 1952 na 96 w r. 1953.

20.000 funtów dla Funduszu Spot. Żołnierza
grupą oclemlałych Polaków 
w Konnerudkollen. sprowa
dzoną do Norwegii orzez cha
rytatywną organizację nor

weską oraz chorymi rodaka
mi w szpitalach i sanato
riach gruźliczych przesyłając 
im książki i czasopisma.

SPK zajęło się również u- 
porządkowaniem grobów pole
głych żołnierzy polskich, spo
czywających na cmentarzach 
w Narviku i Ankenes. 

W dniu 25 czerwca zakoń
czone zostało postępowanie 
arbitrażowe w sprawie uzna
nia tytułu Funduszu Społe
cznego żołnierza do części 
tzw. „sum włoskich“, przy
znanych SPK decyzją High 
Court of Justice w Londynie.

Kwota poddana arbitrażo
wi wynosiła około 44.000 fun
tów. Z sumy tej arbiter gen. 
Władysław Anders przyznał 
Funduszowi Społecznemu żoł
nierza £.20.771.11 sh i 9d. 

Zgodnie z zapisem na sąd 
polubowny od przyznaej 
kwoty nastąpi potrącenie 
5,28% tytułem repartycji 
między Funduszem Społecz
nym żołnierza a SPK uprzed
nio przyznanej kwoty Fun
duszowi Wdów i Sierót.

Dalsze potrącenie (6,1%) 
odpowiada udzia'owl Fundu
szu Społecznego żołnierza w 
kosztach procesu o tzw. „su
my włoskie“.
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